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Poznań? 18 kwietnia. Już to niejednokrot- 
uwaga polskich czytelników Dziennika zwracała 
na Jutski półwysep, gdzie krzywdy narodowości 

lućj od drugićj nad nią panującój zadawane, w ca- 
dziennikarstwie niemieckićm od czasu do czasu 
ki znajdują rozgłos, rozumie się jeżeli dzienni- 

¡twn temu nie zdaje się być na czasie obie te 
.dowości przedstawiać za jednę i tęż sarnę, jak 
świeżo uczyniła Oesterr eichische Zeitung.

nie wchodząc tu w trafność definicyi narodowo- 
[idanćj przez organ austryacki, austryackim tóż 
drom zostawując subtelność jój pogodzenia z teo- 

zer; ¡4 narodowości oficyalnie głoszoną przez kardynała 
:u ii luschera, zapisujem dzisiaj po prostu początek ar- 
“iwiiiu wstępnego, który daje na czele swych kolumn 
¡^jiinisteryalna Gazeta Pruska. Powiada ona: 
nya „Nikt zaiste nie będzie chciał temu zaprzeczyć, 
’’/r* 11 księstwo szlezwickie liczy się między kraje naj- 
W jrzćj w Europie rządzone. Odkąd w latach 1850 

wszyscy uczciwi (ehrenchaft) urzędnicy du- 
kowni i świeccy z kraju zostali wygnani, prawie cała 
iadza publiczna znajduje się w ręku ludzi, albo nie- 

63-'datnych albo niepewnych, i którzy jedynie z tego 
z“ilwodii są zaleceni, że polityce kopenhagskiej na 
’ j wolne narzędzia do zatracenia historycznego prawa 

¡w.., igo kraju się ofiarowali. Gdzie ludzie o krzywo- 
'• dl rzysięstwo pociągani d ośledztwa i nieunicwinieni, mia- 
Wnani bywają urzędnikami sądowymi, tam o praw- 
’’ *jj im bespieczeóstwie nie może być mowy, zwłaszcza 
ta ki wszystkich przypadkach, które potrącają zarazem 

cze.1 kwestye polityczne. Ale jedna okoliczność od- 
acza złe rządy w Szlezwiku pośród wszystkich naj- 

, mej rządzonych krajów: oto nadużycie religii na 
iegodne cele polityczne; poniżenie którego doznawa 

naiożba Boża w tak nazwanych mięszauych obwodach, 
“»i' y kraj wynarodowić i szerzyć duńską propagandę. 

_'i'J iii każą w kościołach językiem niezrozumiałym i 
L 01 iwne zadanie osób duchownych na tćm polega, aby 
jenie, idnić s>ę politycznóm zausznictwem, nie dziw wtedy 
;aj io i w kraju co się zresztą odznacza zmysłem poboż
ni m i bogobojnym, kościoły stoją puste i duchowień- 
*’¡,¡1 to idzie w poniewierkę. Również znaną jest rze- 
181,, ii że w wielkiój części kraju szkoła nie na to jest 
'¡i,Hconą, ażeby kształcić młodzież, ałe na to ma 

•żyć, aby w dorastającym pokoleniu wszelkie wyo- 
’'żenia o ziemi jego rodzinnój zamącić i sfałszować, 
ika bywa udzielaną za pomocą języka duńskiego, 
wgo dzieci nie rozumieją, a jako historya ojczy- 
tylko historya duńska bywa uczoną.“
Tak więc, jeśli wiarę dać mamy słowom Gazety 

J^kiój, a podejrzywać ich nie mamy powodu, na- 
spólność jednój i jednolitej w różnych dzielnicach 

-fMarchii duńskićj religii protestanckiój tutaj się 
"“'ocila na krzywdę narodowości uciśnionój.

' nrze 91 Staats-Anzeigera czytamy obwie- 
®enie głównego urzędu poczty pruskiój z dnia 15 
'ptnia 1860, dotyczące otworzenia żeglugi parowój 
¡¡«dzy Szczecinem i Stockholmem. Dla wygody 
lOSRożnych, którzyby pragnęli zdążyć na uroczystość 

.wnacyjną, która się odbędzie w Sztockholmie dnia 
tiaJa r. b. odpłynie parowiec pruski pierwszy raz

loku dnia 29 b. w. ze Szczecina.

him, 17 kwietnia. Izba panów zajmowała się 
Czorajszćm posiedzeniu dyskusyą nad projektem 

• dotyczącój zniesienia przepisanój prawem
Wa stopy procentowój. Sprawozdawca pan Be 

hth Dasamprzdd zabrał głos, polecał w sło- 
L n.adergorących izbie, ażeby przyjęła wniosek

-1, która proponuje odrzucenie projektu rządo- 
? Dojętego przez izbę poselską. Po nim zgło-

° ,s^owa Baumstarck i zbijał w dlugió. 
e’fee mowie szczegółowo wszystkie powody, 

^toczyła komisya w obronie wniosku swego. 
,Zawszy potrzebę i‘użyteczność wniesionój przez 

" H nri aWy’ l)rzyczćm pozwolił sobie cierpkich uwag 
;5ieni!ćm w tej mierze usposobieniem izby pa-

'filf .ł Cftatecznie, ażeby zatwierdzono projekt 
pfzez izlę poselską uchwalonój. Hra

en> Łtófy z kolei zabrał głos, rozpoczął 
przysłowiem łacióskióm: Si tacuisses phi-

losophus mansissesl przez co wywołał powszechną 
wesołość w izbie. Co do rzeczy samej, stawał gorąco 
w obronie istniejących ustaw o lichwie i twierdził, 
że zniesienie stopy procentowej, niemoralne w sobie, 
przyniosłoby korzyść niezawodną tylko mataczom i 
oszustom. Mowę swą zakończył wynurzeniem nie- 
płonnój otuchy, że izba panów odrzuci przedłożoną 
sobie ustawę na zawsze. Następnie przemawiał pan 
Tellkampf w obronie projektu rządowego. Mowa jego 
przebrzmiała pośród powszechnćj nieuwagi izby.
W końcu wystąpił hr. Rittberg w obronie wniosku 
iomisyi, dowoaząc, że zniesienie prawnej stopy pro
centowój wyrządziłoby nadzwyczajne szkody i klęski 
nietylko wielkim i małym właścicielom ziemskim, lecz 
przedewszystkióm mniejszym przemysłowcom, któ
rzyby zgoła upaść musieli pod skutkami lichwy. Dal
szą dyskusyą nad tym przedmiotem, odroczono do 
następnego posiedzenia.

— Czytamy w Yolks Zeitung, że dotąd nie 
wyszło jeszcze ani sprawozdanie o podatku grunto
wym w izbie panów, ani sprawozdanie o projekcie 
reorganizacyi wojska w izbie deputowanych. Komisya 
letycyjna w izbie deputowanych zajmować się wkrót
ce będzie kwestyą szlezwicko-holzacką. Komisya fi
nansowa tójże iżby zdaje sprawozdanie nad szcze
gólną petycyą księdza Rudolfa Hampf z Starkenberg, 
w powiecie welawskim, w Prusiech książęcych. Pe
tent wnosi o uwolnienie duchownych i nauczycieli od 
jodatków, w razie zaś przeciwnym żąda wynagrodze
nia za niedzielne, z rozkazu władz odbywające się 
modlitwy a mianowicie za króla itd. (z grzeczności) 
za każdą rażą 5 sgr,, rocznie 50 tal. za następujące 
kategorye (za wszystkich z domem królewskim spo
winowaconych i do niego należnych) po 2>/2 sgr., 
rocznie 20 tal., za obiedwie izby sejmowe ryczałtowo 
30 talarów.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Czas krakowski zawiera w kolumnach swoich 

taki pogląd treściwy na stan obecny zakładów nau
kowych w Królestwie Polskióm, potrącając przy końcu 
o smutne a całkiem wyjątkowe, stosunki prasy w Kró
lestwie:

„Cesarz Aleksander II wstępując na tron, zape
wni! swych poddanych w manifeście, że najbardziej 
dbać będzie o rozszerzenie oświaty w swem pań
stwie, a narody mu podlegle czytając takie głośne 
zapewnienie o podniesieniu oświaty, jako najzaszczyt- 
niejszego daru ludzi, cieszyły się błogą nadzieją. 
Lecz już cztery lata spokojnego panowania tego mo
narchy upłynęły, a skutku obietnicy jego dotąd u 
nas prawie nie widzimy. Nie wchodzim w to, co w 
tym przedmiocie zdziałano w cesarstwie, lecz zasta- 
nowim się tylko, jaki postęp oświata w Królestwie 
Polskióm w ciągu tych czterech lat uczyniła. Oto, 
przybyły zakłady naukowe następujące: akademia me
dyczna w Warszawie, pensyonat czyli instytut szla
checki w Lublinie i — więcej nic. Sama akademia me
dyczna, bez innych wydziałów składających uniwer
sytet, nie wiele wpłynie na podniesienie oświaty w 
kraju. Pensyonat w Lublinie jest zakładem nauko
wym niższym, przyłączonym do gimnazyum; w pen- 
syonacie tym, tak jak w instytucie szlacheckim war
szawskim , przy zamkniętych drzwiach uczą ‘więcój 
marnotrawstwa i zbytków niż nauk. Silny musi być 
zaród moralny w młodzieży, aby w taki sposób 
kształcona, wyszła na użytecznych krajowi obywateli.

„Przekształcono instytut gospodarstwa wiejskiego 
i leśnictwa w Marymoncic, ustanawiając kurs trzy
letni w miejsce poprzedniego dwuletniego i znaczne- 
mi uposażono go funduszami. Lecz na dyrektora in
stytutu podnoszą się skargi, że mniój dba o nale
żyte ukształcenie młodzieży, dozwala jej próżnować, 
byleby mu była niewolniczo uległą.

Pozwolił jeszcze rząd założyć w Warszawie in
stytut muzyczny. Ale naród wołałby pierwćj widzieć 
założony uniwersytet, szkołę politechniczną, szkoły 
leśnictwa i górnictwa, a najwięcój szkół niższych ele
mentarnych dla ludu; a dla nich założenia i utrzy
mania daleko chętniój jeszcze, gorliwićj i powszech- 
niój niósłby składki i ofiary. Wolelibyśmy także mieć 
gimnazya realne we wszystkich pięciu miastach gu-
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bernialnych, tudzież w innych większych miastach, 
jakoto: w Kielcach, w Siedlcach, w Piotrkowie try- 
bynalskim, w Włocławku, w Łomży i w Maryam- 
polu.

„Przedewszystkióm pragnęlibyśmy poprawy gim
nazyów tak zwanych filologicznych, a właściwie hu
manitarnych, w którychby wykładano nauki rozwija
jące człowieka jako człowieka. Gdy poprawiono nieco 
za staraniem pana Muchanowa szkoły realne czyli 
teehniczne, dla podniesienia gimnazyów filologicznych, 
będących w smutnym bardzo stanie za panowania 
cesarza Mikołaja, nic prawie nie uczyniono. Zniże
nie także wysokićj i dla bardzo małój liczby przy- 
stępnój opłaty od wpisu szkólnego, zniżenie do nor
my przed r. 1830 postanowionój, przekonałoby nas 
również o dążności rządu, do rozszerzenia oświaty. 
Prócz tego koniecznym warunkiem porządku szkol
nego jest ujednostajnienie a raczój usystematyzowa
nie programu nauk we wszystkich zakładach nauko
wych, tak aby uczeń ze szkoły powiatowój mógł bez 
egzaminu przechodzić do każdego gimnazyum. Dzisiaj 
większość młodzieży garnie się do szkół realnych 
czyli technicznych; bo te, jak wspomnieliśmy, popra
wiono i program ich jest lepszy; lecz szkół tego ro
dzaju wiele okolic kraju jest zupełnie pozbawionych. 
Nauki zaś humanitarne, tak potrzebne do podniesie
nia prawdziwój oświaty, leżą w naszych szkołach w 
zupełnóm zaniedbaniu.

„Jeżeli od lat parę gorąca chęć do oświecania 
budzi się żywo w młodzieży naszój, moralność jój 
podnosi się, młodzież garnie się do zakładów nau
kowych choć celowi swemu nie odpowiednich i w nich 
oświeca się więcój własną pracą niż pomocą szkoły, 
nie jestto bynajmniej zasługą rządu. Pochodzi to z 
rozbudzenia w narodzie własnemi siłami życia, pod
niesienia moralności usiłowaniami zacnych obywateli, 
a rzec nawet można, iż system ciemnoty doprowa
dzony za przeszłego panowania do ostateczności, 
wywołał w młodzieży przez samo prawo reakcyi go
rącą chęć do nabycia światła. Dzienniki, usiłowania 
autorów naszych, a dzisiaj działanie Towarzystwa rol
niczego rozniecają i ożywiają to zbawienne dążenie 
do oświaty i moralności. Dziwimy się jednak wielu 
zamożniejszym obywatelom, że chociaż mają obfite 
ku temu środki, nie starają się aby synowie ich grun
towne odbierali wykształcenie a na seryo kończyli 
nauki, przezcoby przywykli do pełnienia obowiązków
i późniój życie brali więcój na seryo i poważniój. 
Powiedzieć można, że bez porównania silniój i po
wszechniej szlachta mniój zamożna i stan średni stara 
się o gruntowniejsze wykształcenie swych synów, a 
młodzież ta chociaż nie mogła wyjść biegła w nau
kach z licho urządzonych szkół, jednak wychodzi z 
nich z poważniejszym poglądem na życie, orazŁna obo
wiązki człowieka i obywatela.

„Jeszcze jest jeden najważniejszy środek do roz- 
krzewienia oświaty i poprawy obyczajów, a miano
wicie: wolność druku. Niechby nawet istniała cen
zura przestrzegająca nietykalności majestatu, doty
kania osobistości i rozszerzania niemoralności; ale 
zakaz wytykania wad ogólnych czy to rządu czyli 
tóż osób, wskazywania popełnionych nadużyć, pisa
nia swobodnie o sprawach publicznych wewnętrznych, 
przedstawiania potrzeb kraju, zakaz taki dąży do 
utrzymywania ludności w błędach i ciemnocie, do po
wstrzymania wszelkich popraw i ulepszeń. A jednak 
cenzura warszawska utworzyła sobie przepisy takie, 
jakich nietylko w krajach zachodnich europejskich, 
lecz ani w głównym komitecie century w Petersburgu 
ani tóż w innych komitetach rosyjskich niema. U nas 
szkalowanie osób prywatnych w pismach publicznych 
jest dozwolonóm; ale roztrząsać publicznie życie i 
czynności osób u steru rządu stojących, wskazywać 
nadużycia, przedstawiać nieodzowne potrzeby krajo
we, najsurowiój wzbroniono. Taka dążność cenzury 
utrzymuje wiecznie w błędzie i niewiadomości naród 
i monarchę; bo naród niema drogi do wskazania co 
mu dolega i jakich żąda dla siebie środków zarad
czych, a panującemu trudno poznać stan, usposobie
nie i potrzeby narodu, o którym mu ciągle donoszą, 
że jest szczęśliwy i kwitnący.

„Oto mały obrazek postępu naszój oświaty, z któ-
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rego jednak sądzić można, o ile słowa cesarza Ale
ksandra II w manifeście ^wyrzeczone, spełniły się 
dotąd.“

ROSYA.
Petersburg, 10 kwietnia. Dobitniej jak dotąd wy

powiada dzisiejszy Inwalida, organ urzędowy, swe 
zdanie o Szwajcaryi. Słaby, twierdzi to pismo, powi
nien się zawsze strzedz rzucania pogróżek innemu; 
prawa Szwajcaryi są zagwarantowane przez całą Eu
ropę. Przyłączenie obwodów Chablais.i Fauciguy nie 
narusza wcale neutralności Szwajcaryi, które to zda
nie i Szwajcarya podzielać musiała w owym czasie, 
w którym dozwoliła francuskiój armii ciągnąć przez 
owe obwody do Włoch. Czy Europa zatwierdzi przy
łączenie Sabaudyi do Francyi, to jest zupełnie inne 
pytanie, które Szwajcaryą nic nie obchodzi. Odgróż- 
ki, protestacye, zbrojenia są nie na czasie, nieodpo- 
wiedne i niepotrzebne; Europa na tój drodze nie 
może iść w ślady za Szwajcaryą. Anglia może ma 
w tóm interes by Szwajcaryą podżegać, ale w przy
padku wojny nie będzie ją wspierała ani jednym szy
lingiem ani jednym żołnierzem. Podobnież w długim 
artykule przestrzega i ,dzisiejsza Pszczoła Pół
nocna gabinet angielski i prasę angielską, ażeby 
nie drażniły za bardzo Francyą, mianowicie żeby nie 
głosiły o koalicyi, którćj już sama wzmianka krew 
psuje we Francyi.

AUSTRYA.
Kraków, 12 kwietnia. Na wzór istniejącego we 

Lwow.e funduszu pożyczkowego dla ubogich rze
mieślników, utworzony został również w Krakowie, 
za staraniem magistratu podobny fundusz. Magistrat 
przeznaczył był na założenie tego funduszu 2625 złr. 
i odezwą wydaną do mieszkańców w d. 9 lutego r. 
b. zawezwał do powiększenia tego funduszu dobro- 
wolnemi datkami. Fundusz pożyczkowy rozpocznie 
od d. 15 b. m. swoję działalność jako nowa instytu- 
cya dłużników. Czas pokrótce w ten sposób zesta
wia treść ustaw tego zakładu: „Fundusz pożyczkowy 
udzielany będzie rzemieślnikom uboższym w Krako
wie zamieszkałym, w ilościach od 25 do 250 złr. Po 
życzka winna być spłaconą w ciągu roku w 25 ratach 
dwutygodniowych, zaś procent wnoszony będzie na 
ostatku, zapewne po 5%, lubo tego ustawa nie nad
mienia. Kto przeto pożyczy 250 złr. winien będzie 
co dwa tygodnie składać po 10 złr. a po spłaceniu 
tym sposobem całego kapitału, zapłacić jeszcze po 
upływie dwóch tygodni procent. Fundusz pożyczkowy 
zostaje pod nadzorem komitetu złożonego z burmi
strza lub jego zastępcy i wyznaczonych w tym celu 
członków magistratu, tudzież starszych cechowych. 
Prośba o pożyczkę wnosi się na blankiecie udzielo
nym przez urzędy miejscowe do burmistrza, a obok 
niój kwit z opłaconego podatku zarobkowego, po
świadczenie właściciela domu, iż podający nie jest 
dłużny za mieszkanie, dalój deklaracya jakiój osoby 
mogącój ręczyć za punktualne wypłacanie się dłuż
nika. Należało także zostawić izbie handlowo-prze- 
mysłowśj pewien wpływ na tę instytucyą, albowiem 
izba ta jest niejako reprezentantką spraw lęko- 
dzielnych.“

— W piątek i sobotę rozpoczyna się obchód grobu 
Chrystusa Pana według kalendarza wschodniego. 
W tutejszym kościele obrządku grecko - katolickiego 
św. Norberta przy ulicy Wiślnój, amatorowie odśpie
wają w sobotę o godzinie 6tój wieczorem pieśni ko
ścielne w cerkiewnym słowiańskim języku wedle prze
pisów wyznania wschodniego.

Wiedeń, 15 kwietnia. Na nową pożyczkę austrya- 
cką podpisano dotąd jeszcze niespełna 40 milionów, 
a lubo termin subskrypcyjny o tydzień przedłużony 
został, zdaje się, że z owych 200 milionów zaledwie 
30 procent pokrytemi będą. Z listy subskrypcyjnój 
codziennie w Gazecie Wiedeńskiój ogłaszanój, 
przekonać się można, że każdy tylko na tyle się pod
pisuje, ile konieczną jest, ażeby nie objawić wyraź
nie swój nieufności do rządu. Że niższa klasa uci
skana i tak już znacznemi podatkami, nie pospiesza 
z nowemi ofiarami, nikogo nie zadziwia, ale po ary
stokracji można się było spodziewać, że zechce rząd, 
który właściwie dla niój jedynój wyłącznie ojcow
skim się pokazuje, wesprzeć swym datkiem, kiedy się 
tak dobra sposobność nadarza okazania mu swej 
wdzięczności za tyle prerogatyw. Tymczasem i ta 
klasa wybrana opuszcza rząd i nie dopomaga mu do 
wybrnięcia z ciężkich kłopotów i podźwignięcia tak 
opłakanego stanu finansów. Na dowód powyższego 
dosyć jest przytoczyć, że jeden z najbogatszych wła
ścicieli ziemskich w cesarstwie austryackióm (a są 
bardzo bogaci), hrabia Harrach, podpisał się na mi
zerne 10,000 zł. reńskich, lub że jedno z najlepiej 
uposażonych i przez swe bogactwa najsławniejsze ar- 
cybiskupstwo w całój monarchii podpisało 20,000 zł. 
reńskich. Dla tego tóż minister finansów, p. Bruck, 
nie wie już, jak to mówią po prostu, zkąd kozy gnać. 
Prosił on o zwołanie rady ministrów, która się tóż

krótko przed świętami Wielkanocnemi pod prezyden- 
cyą samego cesarza odbyła. Na niój miał wyznać 
otwarcie, że nie jest już wstanie żadncmi operacyami fi- 
nansowemi zasilić skarbu, że naród nie bierze udziału 
w pożyczce, bo żąda gwarancyi, a taką gwarancyą 
mogłaby tylko być konstytucya nadana państwu w 
duchu dziewiętnastego wieku. Po nim oświadczył 
prezydent ministerstwa hrabia Rechberg, że i on po 
dokładnój rozwadze nad obecnym stanem, przy
szedł do tego przekonania co jego kolega. Po prze
mówieniu tych dwóch panów, cesarz opuścił salę na
rad a po godzinie zawiadomił hr. Rechberga, że po
siedzenie zostało zamknięte. Od tego dnia nie wy
chodzi hr. Rechberg z pomieszkania, zapadł bowiem, 
juk donoszą niektóre dzienniki, na febrę żółciową; 
minister sprawiedliwości Nadasdy prosił o uwolnienie 
ze służby, a następcą Brucka mianują już nawet 
radzcę Plehner.

Spółka jenerała Eynatten i kapitalistów austrya- 
ckich przy dostarczaniu potrzeb armii austryackiój 
niezgorsze robiła interesa. Przestawali jednak na 
zysku 90 na 100. Uwięziono wprawdzie wiele osób 
wysokiego w Austryi używających poważania, a za- 
wikłanych w tę sprawę, ale bardzo się na to zanosi, 
że niewinność ich się okaże jasno jak słońce. Mal- 
wersacye podczas ostatnićj wojny popełnione a do
tąd wykryte, wynoszą 17 milionów reńskich, z tych 
na Tryest przypada skromna odrobina 300,000. Za
ręczają , żd podczas sławnój rozmowy w Villafranca, 
cesarz Napoleon cesarzowi austryackiemu oświadczył, 
iż twierdza Mantuy zaopatrzoną jest nie na 6 mie
sięcy, ale zaledwie na 6 dni. Okazało się, że cesarz 
francuski znał dokładniój niżeli cesarz austryacki, ja
kie zasoby twierdza posiada, i stanął pokój.

— Na nadzwyczajnem posiedzeniu akademii wę- 
gierskićj w d. 11 b. m. uchwalono uczcić pamięć hr. 
Stefana Szechenyi jako założyciela akademii. Uchwa
lono 1) w protokóle wyrazić żal swój; 2) odbyć umyśl
ne posiedzenie dla uczczenia pamięci założyciela; 3) 
postawić na placu publicznym w Peszcie pomnik hr. 
Szechenyi, a inny w domu towarzystwa; 4) wybić 
medal na założenie przez Szecheniego akademii; 5) 
nosić żałobę przez miesiąc; 6) zaprosić członków 
rady akademickiój i korespondentów na obchód po
grzebowy; 7) wyrazić rodzinie zmarłego swoje ubo
lewanie; 8) portret zmarłego umieścić w izbie po
siedzeń. Dodać tu także należy, że dzienniki wę
gierskie nieurzędowe d mosząc o śmierci Szecheniego, 
wyszły w obwódce żałobnój. Dr. Górgen, właściciel 
domu obłąkanych, w którym przebywał Szechenyi, 
ogłosił usprawiedliwienie swoje przeciw zarzutom 
czynionym mu z powodu, iż Szechenyi bez wiedzy 
jego posiadał pistolet; z innej zaś strony dla uchyle
nia różnych podejrzeń lekarz wydrukował niektóre 
listy zmarłego na dowód, iż tenże nie był wcale zdro
wym na umyśle jak to utrzymywano i że od dawna 
oswajał się z myślą samobójstwa; nie można jednak 
było przeciw niemu używać przymusu i surowości 
celi zamkniętój, albowiem zmarły nie był sądownie 
uważany jako chory na umyśle, i miał sobie zosta
wiony zarząd własnego majątku. Presse podnosi 
właśnie owo usprawiedliwienie lekarskie jako najwię
kszy dowód przeciw lekarzowi mówiący, iż zaniedbał 
wszelkich kroków ostrożności i przezorności, aby chory 
na umyśle mieszkaniec jego zakładu mógł sobie ode
brać życie, i to jeszcze z broni palaój. Pogrzeb hr. 
Szechenyi odbył się ligo, a to z wyraźnego rozkazu 
policyi o jednę dobę prędzój, jak zamierzano, gdy 
jednak karty pogrzebowe naznaczały odbycie jego na 
dzień następny, przeto liczne deputacye z Węgier 
przybyć mające spóźniły się; mimo tego znajdowało 
się na pogrzebie do 4000 osób, a nazajutrz przybyło 
ich około 10,000 z Węgier. Ci tylko zdążyli na 
czas, którzy zawiadomieni telegrafem o przyspie
szeniu pogrzebu, najęli umyślne pociągi na kolei że- 
laznój. Jeśli przeszkodzenie pogrzebu Szecheniego 
w Wiedniu ze strony rządu było mało oględne, tóm 
więcój musi oburzać, że władze figielek powtórzyły.

— Wielkie wrażenie zrobiło tu samobójstwo po
wszechnie szacowanego bankiera, Ludwika Roberta. 
Pochodził on z Francyi, lecz za młodu osiadł w Au
stryi. Posiadał znaczne kopalnie węgla, był współ
właścicielem kopalń żelaza w Kladnie w Czechach, tu
dzież cukrowni i fabryki wyrobów chemicznych, oraz 
prezesem izby giełdowój w Wiedniu. W późnym już 
wieku dostawszy wyrzutu skórnego, tak zwanego 
pasa, w taką popadł niespokojność i draźliwość, że 
mimo późnego już wieku, liczył bowiem lat 68, ode
brał sobie życie wystrzałem z pistoletu. Rano jesz
cze śniadał w kole famihjnóm, później zapaliwszy cy
garo udał się do swego pokoju. Naraz dał się sły
szeć huk strzału, otwarto dzwi i znaleziono Roberta 
z głową -roztrzaskaną. Testament sporządzony do
kładnie, wykazał blisko 3 miliony złr. majątku.

Praga, 12 kwietnia. Rektor uniwersytetu praż- 
skiego wydał następujące ostrzeżenie, które przybite 
było w dniu 10 b. m. na czarnój tablicy; „Doniesiono

k. rektoratowi uniwersytetu, że podczas 
dni widziano wielu pp. słuchaczy uniwersyteckimi , -h 
szących na nakryciu głowy znak wyobrażający rz.^a 
skie fasces. Ponieważ noszenie w ogóle znaków /«’w 
niewłaściwe, a nadto prawnie jest zakazane, praLni« 
zwraca się uwagę pp. słuchaczy uniwersytetu Ostki 
uniknieuia mogących z tąd wyniknąć nieprz*, ,jzisi 
ności“ lo pi

FRANCYA, bp.
Paryż, 15 kwietnia. Dzienniki dzisiejsze ori jLow 

szają owę protestacyą szwajcarską przeciw moż”,sSta 
nym skutkom głosowania powszechnego w Sabaui, «ćj oi 
o którćj już wspominaliśmy. Protestacya ta za/LUtui 
wne nie więcój im pomoże, jak dwie poprzedź min i 
Układy bezpośrednie toczące się między Parjżttócli 
a Bernem nie doprowadziły do żadnego porozum d, 
nia; słychać dzisiaj przeciwnie, że trudności ¿«1 
mnożą i że mianowicie Francya, przekonawszy j 
o dość obojętnóm usposobieniu mocarstw euro», o k 
skich względem Szwajcaryi znacznie ścieśniła obr$ ¡«iw 
swoich koncesyi. Nie ma już mowy podobno o ust^illot 
pieniu wybrzeża wzdłuż jeziora Genewskiego i jg, Diek

ć.

strategicznój ku obronie wąwozów alpejskich, a nai 
o zrzeczeniu się prawa utrzymywania flotylli v 
nćj na jeziorze; gabinet tuileryjski przystaje w 
prawie tylko na szanowanie warunków, które da 
Sardynią obo więzy wały i obiecuje przytóm zezwo>fniu; 
na pewne korzyści i ułatwienia handlowe 
na ograniczenie liczby swoich statków wojennji 
Tymczasem zdaje się że Anglia, z którćj rządem s! 
sunki są mocno naprężone, nie jest zadowoluii 
z tego rodzaju układów, uważa bowiem, że rękoji 
dla Szwajcaryi, które były całkiem dostateczne» 
bec Sardynii, mocarstwa drugiego rzędu, nie są 
wystarczającemi w obec Francyi, pierwszój potęgi 
dowój w Europie. Dla trwających jeszcze feryi 
lamentu nie wiemy właściwie jakie są w oba 
chwili stosunki między obydwoma gabinetami, wjfcy od 
śnią nam je w krótce pierwsze zaraz posiedzą " 
izb. Przyznać jednak należy, że w ogóle wystęMlrancus 
wanie rządu angielskiego przeciw Francyi nie j#ju ji 
wyraźne i stanowcze, co pochodzi z rozdwojenia (¿zawis 
docznego tak w rządzie samym, jako tćż w dzienazybyły 
karstwie i opinii publicznój. Są teraz dwie dąinow wli 
polityczne, które zresztą utrzymały się tradycyjuhwadz 
w narodzie i które są w zwiąsku z dawniejszą, że taostat: 
powiemy szkołą Pitta i Foxa. Pierwsza, do któijieniu, 
się nakłania nieco lord Russell upatruje we Frani 
ciągłego i niebespiecznego wroga i wytęża wszysi" 
swoje siły, aby potęgę jego przełamać a zarazi 
wykonywać pewien rodzaj opieki i supremacyi 
łym lądem Europy; druga zaś upatruje najwięl 
korzyść dla Anglii w bezwarunkowćm nieinięszai 
się do spraw stałego lądu, widzi największe 
ście i wzrost potęgi w pokoju i rozwoju zasobów m 
teryałnych krajowćj produkcyi i przemysłu. Di 
ta dążność ma teraz najznakomitszych wyobrazi» 
w Cobdenie i Brightcie. Pod przewodnictwem Brigk 
odbył się temi dniami w Manchester wielki mitjłim p 
na korzyść ścisłego związku między Francyą i Wu 
glią; Bright mówił długo i wymownie dowodził, i s-s 
reforma parlamentarna rna .w oczach jego podrzęj 
tylko wagę i że najważniejszą w obecnój chwili “feews" 
licznością jest i być powinno utrzymanie wieczne, 
sojuszu z Francyą. Mowę jego przyjęło niezmie» 
liczne zgromadzenie z największemi oklaskami i 
krzykami zadowolnienia, poczćm wśród powszecM Poznf 
zapału uchwalono podziękowanie dla Brighta 
dena. — Co do wypadków sycylijskich nikt tefkno n 
nie wątpi o rzeczywistości powstania w Messy® 
mimo milczenia doniesień urzędowych; wiado* 
które wczoraj podawała Opinio.ue potwierdzadzl5jpschit 
bezpośrednia depesza z Marsylii. Walka rozpoWj0w, 
się w Messynie 8 wieczorem i trwała do 9 wi®^ 2 
rem, zakończyła się wprawdzie ugodą, na wocj 
rój gubernator oddalić rnusiał policyą z .miasta,», 
powstańcy po większój części wyszli z miasta 1 *J tiiS|r 
sypali się po kraju. Wszystko co wiemy o inój n

ze

niu w Paiermie, potwierdza zaciętość boju, który
nader krwawym; wmieście wprawdzie wojsko w 
górę, ale walka w okolicach przez powstańców » 
tych jeszcze nie ustała. Zdaje się że władzc - 
Wiadomione o bliskim wybuchu w Paiermie r0ZP°, 
pierwsze kroki nieprzyjacielskie, i że duchowie 
było w znacznój części po stronie powstańców, 
rzy główną swoję kwaterę mieli w jednym kiasz^ 
Obiegała tu wczoraj w Paryżu pogłoska, że J 1 
Changarnier obejmie naczelue dowództwo na J 
skiem neapolitańskióm ; tymczasem zdaje się û 
wdy podobnóm, że mu w istocie ofiarowano 0 
nowisko, ale przyjąć go niechciał ; miał nawę jg 
wić swój żal, że jenerał Lamoricère przyjął na 
dowództwo w Rzymie. Jenerał ten zamierz«. 
podobno powiększyć bardzo znacznie armią P P* 
i zorganizować legie zagraniczne, 
składałaby się z osobnój katoliękiój naród
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i|jg liczba oficerów i podoficerów francuskich, 
ch czas służby teraz się kończy, wybiera się do 

’zyiniu 6^ jenerał Lamoriciere pozostawił po so- 
i .¡if’wojsku francuskiem bardzo piękną pamięć. 
4 Lnie stawią ochotnikom żadnej przeszkody.— 
i fetkie oddziały francuskie opuściły wczoraj Nizzę, 
Jja »dzisiejsze głosowanie mogło się odbyć bez wszel-

L przymusu moralnego. — Zamach Karlistów 
giszpami skompromitował mnóstwo znakomitych 
i, między niemi dwóch dość bliskich krewnych 

ogl,jtZoffćj francuskićj, która za nimi bardzo gorąco 
ioże, «stawiła do królowćj Izabelli. W odpowiedzi 
irtL"oświadczyła jednak królowa, iż będąc królową 
zaś ¡¡itjtucyjną nie może przed zapadłym;,wyrokiem są- 
stlii »¡m i wbrew woli ¿ministrów swoich w tak ważnych 
■Jżt {¿ach stanowić. — Kardynał Bonald, ^arcybiskup 
uiiiii-lii, ogłosił list pasterski do duchowieństwa, 
:i j którym tłómaczy się ze swego powściągliwego po- 
j j imania w senacie na owćm pamiętnóm posiedze- 
ropjj o któróm wspominaliśmy i występuje stanowczo 
obrę sciw polity ce rządu w sprawie papieskiój. — Pan 
ustpiillot wystósował list do dziennika Pays, zbija- 
i lit i niektóre jego twierdzenia i powiada, że mu 
na,iBwdzie oddano papiery, ale tylko te, które były 
wjtifcm obojętnćj treści, zatrzymano jednak wiele 
ogó tych mianowicie uwagi i notatki, które miały po
mni iżyć do ułożenia sprawozdania z jego podróży do 
swojyinu; policya zamierza na zasadzie tych papierów 
o «toczyć mu proces.
myt’Paryż, 17 kwietnia. Dzisiejszy Monitor ogłasza 
QBtjailtat glosowania w mieście Nizzy. Za przyłącze- 

głosowało 6810, przeciw 11 głosów.— Podług 
,tnich wiadomości z Messyny, powstanie tamże nie
bardzo znaczne.

-Czytamy w ostatnim numerze Wiadomości 
gilftlskich:

Dnia 19 marca umarł Zdzieńnicki Karol, wy- 
Iźca jeszcze z czasów Księstwa Warszawskiego,

,jj|iry od r. 1808 służąc w legii nadwiślańskiej od- 
kampanią hiszpańską, następnie niemiecką (1813)

Ancnską (1814), a ożeniwszy się we Francyi, do 
e jiiju już nie powrócił. Własną pracą dorobił się 
iauawisłój pozycyi, i wszystko co miał, ofiarował 
iieiiilybytym w r. 1832 rodakom; z nimi przez długi 

własny chleb podzielał. Około 200 ziomków od- 
cyjAwadziło go na cmentarz Montparnasse, świadcząc 
że ti ostatnią posługą o swojój wdzięczności i dobrem

ieniu, które zmarły po sobie zostawił.
ANGLIA.

15 kwietnia. Dzisiejszy Observer do
żę nadzwyczajny poseł szwajcarski, Delarive, 

wczoraj posłuchanie u królowej, przy któróm 
także obecnym lord Russell. Tenże dzienuik pi- 
że angielski sekretarz poselski w Carogrodzie, 

„ „ on, ma być mianowanym w miejsce -Rawlinsona
O® w Persyi.

WŁOCHY»
rigbCzba deputowanych w Turynie wybrała prezesem

pana Lansa, kandydata ministeryalnego 129 
; kandydat opozycyi, pan Ratazzi, miał tylko

68 głosów. Kilka głosów także padło na pana Buon- 
compagni; jeden głos na Garibaldego. Nad interpe
lacyą, wniesioną przez Garibaldego na posiedzeniu 
izby z 12 kwietnia w przedmiocie głosowania w Nizzy, 
które, zdaniem jego, odbywa się pod wpływem fran
cuskim, izba przeszła do porządku dziennego. Naza
jutrz (13 kwietnia) izba zatwierdziła jednogłośnie 
(214 głosami) wcielenie Emilii do Piemontu, 211 gło
sami przeciw jednemu przyłączenie Toskanii. Hra
bia Cavour odpowiedział na interpelacyą w sprawie 
powstania sycylijskiego, iż dyskusyą nad tym przed
miotem uważa za niepotrzebną, a nawet niebespie- 
czną; iż rząd zatrudniony jest obecnie przedewszy- 
stkićm. sprawami wewnętrznemi. Petycya komitetów 
północnój Sabaudyi, domagająca się zupełnćj wolności 
w głosowaniu nad wcieleniem, popartą została przez 
pana Chenal; izba wszakże znaczną większością przy- 
jąwszy prosty porządek dzienny odroczyła się do 1 
maja. Król Wiktor Emanuel wyjeżdża 16 kwietnia 
do Florencyi, gdzie na jego przyjęcie poczyniono już 
wspaniałe przygotowaniu.; na placu Santa Maria No
vella, gdzie się mają odbywać gonitwy wozami;, wy
stawiono ogromny amfiteatr; na rzece Arno urzą
dzone będą wodne igrzyska; na wszystkich mostach 
i placach wznoszą się łuki tryumfalne i rusztowania 
do,,sztucznych ogni. Izba deputowanych, jako ciało, 
królowi w tćj podróży towarzyszyć nie będzie; de
putowani pojedyńczo zuś otrzymają bezpłatnie miej
sca w pociągu królewskim i przypuszczeni będą do 
wszystkich uroczystości w Florencyi. Za radą Fran
cyi pan Cavour nie wezwał ciała dyplomatycznego, 
aby Wiktorowi Emanuelowi towarzyszyło do Toska
nii ; tylko poseł angielski, sir James Hudson, z wła- 
snćj woli jedzie z królem. —Dziennik L ombardy a, 
wychodzący w Medyolanie, donosi, iż austryacki ka
pitan dezertował do Turynu; dzienniki austryackie 
zaś twierdzą, że wiadomość ta jest fałszywą. — Z 
Turynu z 14 kwietnia piszą, iż komitet narodowy 
w Nizzy postanowił z powodu francuskiego nacisku 
wstrzymać się od głosowania. Podług depeszy fran
cuskiego Monitora z Nizzy ż 15 kwietnia, głoso
wanie to wypadło na korzyść Francyi; z 7000 upra
wnionych do głosowania, głosowało 5000, — Na 
mocy rozporządzenia z 4 kwietnia marynarka wojen 
na toskańska połączoną została z marynarką sar- 
dyńską.

W Rzymie jenerał Lamoriciere objął już na
czelne dowództwo nad armią papiezką; pod nim ko
menderują jenerałowie Kalbermatten, Schmidt i Alle- 
grini. — Wojsko francuskie, jak się zdaje, pozosta
nie w Rzymie. Kardynał Antonelli wręczy! pełnomo
cnikom zagranicznych mocarstw protestacyą papieża 
przeciw zajęciu Romanii przez króla sardyńskiego.

W Neapolu rząd rozkazał, aby część armii znaj- 
dującój się w Abruzźach udała się do Sycylii; re
szta ma obsadzić stolicę i wille znakomitszych po
dejrzanych obywateli. Mówią, iż król neapolitań- 
ski zawezwał jenerała francuskiego Changarnier, aby 
objął dowództwo nad jego wojskiem.

Genua, 16 kwietnia. Wiadomości nadeszłe tu do
tąd z Neapolu z dnia 12 b. m. donoszą, że powsta-

nie w Sycylii coraz bardziój się rozszerza. Kraj na
pełniony jest zbrojnemi. Dwa pułki odeszły tam do
tąd. W Ayersa, w pobliżu Neapolu, odbyła się w czasie 
świąt Wielkanocnych manifestacya na korzyść Sar
dynii i z powodu tego ogłoszono tamże stan oblę- 
żenia. *_______________

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 18 kwietnia. Z dniem 3 maja r. b. rozpoczynają 

się w mieście naszem trzecie z kolei w tym roku roki sadów 
przysięgłych, pod przewodnictwem radzcy apelacyjnego Nix-

Wiadomości literackie.
Kijowski Telegraf donosi o mającćm wyjść w ciągu 

bieżącego roku Album miasta Kijowa, który wydają pa
nowie Koman Raczyński i K. de Bellier. Album to będzie 
w podwójnym formacie, jedno w ćwiartce z trzydziestu lito- 
grafowanemi widokami i planami, co ma kosztować rsr. 10; 
drugie zaś z samego polskiego tekstu złożone, w 12ce, po 
cenie i rsr. 25 kop. za egzemplarz. Do przedsięwzięcia tego 
najczynniéj materyąłami sweici przykłada się pan Edward 
Kulikowski, chlubnie znany autor dzieła pod tytułem: „Opis 
powiatu Wasilkowskiego, pod względem historycznym, 
obyczajowym i statystycznym.” Warszawa 1853.

Pan Kazimierz Wilczyński, wydawca Album Wileń
skiego i Obrazków świętych, z oryginałów Wkraju rozrzu
conych a sztychowanych po największej części z wielką sztu
ką, wydaje ozdobną książkę do nabożeństwa, pod tytułem: 
Ołtarzyk Ostrobramski. Dla Wilna Ostra Brama jest 
prawie tém, czóm dla nas Częstochowa, a chociaż mniej dzie
jowych wypadków, legend i podań wiąże się z tą kaplicą, jak 
z kościołem Jasnogórskim, nabożeństwo jednak do tego cudo
wnego obrazu jest równe. Ow Ołtarzyk ułożonym będzie 
przez jednego z kapłanów znanych powszechnie z swej po
bożności i wymowy; obejmować zaś ma historyą Ostrej Bramy, 
nabożeństwo szczególne do Najświętszej Panny Ostrobram
skiej, zebrane z dawnych ksiąg, nabożeństwa przygodne i ca
łoroczne. Cała książka obejmować ma do tysiąca stronnic i 
24 obrazków, rytowanych na miedzi w Paryżu, podług starych 
obrazów, znajdujących się w dawnych kościołach polskich. 
Cena jednak nie będzie wyższą od zwyczajnych książek na
bożnych.

— W cesarstwie austryackiém wychodzą w bieżącym roku 
następujące pisma czesko-słowiańskie: a) W Pradze: 1) Praż- 
ske Noviny, gazeta polityczna. 2) Blahovest, czasopismo ko
ścielne. 3) Szkoła a Żivot, pismo pedagogiczne, wybornie 
redagowane, dla szkół i nauczycieli, co sześć tygodni wycho
dzące. 4) hlumoristicke Listy. 5) Lumir, tygodnik beletrysty
czny. 6) Dalibor, pismo muzyczne, na wzór naszego Kuchu. 
7) Uospodarske Noviny, pismo rolnicze. 8) Poseł z Prahy. 9) 
Obecne Listy Nauczne. 10) Pamatky archeologicke. 11) Ziva, 
pismo poświęcone naukom przyrodzonym. 12) Czasopis Mu- 
sea Królestwa Czeskiego, b) W Litomyślu: 13) Obrazy Zivota. 
c) W Pisku: 14) Poutnik od Otawy. d) W Bernie: 15) Mo- 
ravske Noviny, gazeta polityczna. 16) Hlas, pismo kościelne. 
17) Przitel Zvirzat. e) W Ołomuńcu: 18) Hviezda. f) W Wie
dniu: 19) Slovenske Nowiny, pismo polityczne, z dodatkiem 
Svetozor. W Budzinie: 20) Cyril a Method, pismo kościelne. 
21) Priatel Szkoły a Literatury.

Zaś czasopisma południowo - słowiańskie w Austryi wycho
dzące są następujące chorwackie: 1) Cesarsko kr. służebne 
Narodne Novine, w Zagrzebiu; 2) Zagrebaczki Katoliczki List, 
tamże; 3) Gospodarski List, tamże; 4) Napredak, pismo dla 
nauczycieli i szkół, tamże. 5) Glasnik Dalmatinski, w Zadrze. 
6) Jadranske Wile, w Rzece (Fiume). II Serbskie: 1) Serbski 
Dnevnik, gazeta polityczna, wychodząca w Nowym Sadzie; 
2) Slovenka, tamże; 3) Szkolski List, pismo pedagogiczne, 
tamże. 4) Seibsko-Dalmatinski Magazjn, w Zadrze. 5) Serb
ski Letopis, w Peszcie. III Słowiańskie: 1) Novice Gospodar- 
ske, gazeta rolnicza, w Lublanie; 2) Zgodnia Danica, pisma 
kościelne, tamże. 3) Glasnik Slovenski, w Celówcu; 4) Slo- 
venski Priatel, tamże.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

WYPRZEDAŻ
potrwa tylko jeszcze do piątku dnia 20 b. m. 
dniu wszystkie resztki wyprzedane zostaną

Meyera Falka fi

Otworzenie konkursu. [722] 
Sąd powiatowy w Poznaniu, 

i dnia 17 kwietnia 1860, przed 
południem o godzinie 12. 
mahtkiem Izydora Busciia kupca 

‘»znaniuotworzono konkurs kupiecki 
izień wstrzymania zapłaty ustano- 
7° na dzień 15 kwietnia 1860.

pasowym administratorem masy 
łowionym został komisarz aukcyjny 
™itz. Wierzycieli dłużnika wspól- 
' wzywamy, aby w terminie na 

27 kwietnia 1860 przed połud
niem o godzinie 12 

i My ur- Miitzell sędzią powiatowym, 
konkursu w izbie instruk- 

ęi wyznaczonym, oświadczenia swoje 
aRozycye względem zatrzymania

tego administratora lub ustanowienia 
innego tymczasowego administratora 
oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika 
wspólnego cokolwiek w pieniędzacb, 
papierach, lub innych rzeczach w po
siadaniu mają, lub którzy mu cokol
wiek są winni rozkazujemy, ażeby nic 
jemu niewydawali lub wypłacili, owszem 
ażeby o posiadaniu przedmiotów do 

dnia 8 maja 1860 łącznie 
sądowi lub administratorowi! masy do
niesienie uczynili i wszystko z zastrze
żeniem jakowych swych praw tam do
tąd do massy konkursowój oddali.

Posiedziciele fantu lub inni z nimi 
równo uprawnieni wierzyciele dłużnika 
wspólnego powinni o rzeczach zasta

wionych w ich posiadaniu się znajdu
jących tylko doniesienie uczynić.

Zarazem zalecamy wszystkim tym, 
którzy do masy pretensye jako wierzy
ciele konkursowi rościć chcą, ażeby na- 
leżytości swoje bądź że takowe już są 
wyskarzone lub nie z żądanem prawem 
pierwszeństwa do 26 maja 1860 łącznie 
u nas piśmiennie lub do protokółu za
meldowali i następnie do rozpoznawa
nia wszystkich w czasie wspomnionym 
zameldowanych należytości również po
dług okoliczności do ustanowienia osób 
zarządowych definitywnych dnia 5go 
czenwca 1860 przed południem o go
dzinie 10 przed komisarzem ur. Mutzełi, 
sędzią powiatowym, w izbie instruk- 
cyjnćj stanęli,

Kto zameldowanie swoje na piśmie 
złoży, powinien kopią onego i jego an- 
neksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w na
szym obwodzie urzędowym zamieszkuje, 
powinien przy zameldowaniu swojój na- 
leżytości pełnomocnika tu zamieszka
łego lub do praktyki u nas upoważ
nionego obcego pełnomocnika obrać i do 
akt wymienić. Tym, którzy tu znajomości 
niemają, podajemy ur. Janeckiego rzecz
nika i ur. Guderyana i ur. Engelhardta 
radzcy sprawiedl. na pełnomocników.

Dominium Staw 
'pod Strzałkowem 
.mai O O tłustych sko

pów na sprzedaż. [701]



4
*
17 kwietnia o godzinie 7 

j, z^na ^kończył $jwe świątobliwe 
j przykładne ży^ie Sebastyan Iwa- 
ęinslp, mając Jat 78. Pogrzeb od
będzie się w czwartek o godz. 5 
po południu; o czóm familii, przy
jaciołom i licznym Jego znajomym 
donosi w nieutulonym smutku po-

Sprzedaż konieczna.
Ęf. Sąd powiatowy w Wrześni, wydział 1

Nieruchomości w mieście Wrześni pod 
num. 25 i 26 położone, do kupca Jó
zefa Aleksandra Rost i żony jego Ju- 
Iji należące, razem oszacowane na 5507 
tal. 7 ggr. wedlę taxy, mogącój być 
przejrzaną wraz z wykazem hypote- 
cznym i warunkami w registraturze, 
mają być dpia 1 czerwca 1860 przed po
łudniem o godzinie 11 w miejscu zwy- 
kłóm posiedzeń sądowych sprzedane.

Wszyscy niewiadomi pretendenci re
alni wzywają się, ażeby się pod uni- 
kniewiem prekluzyi zgłosili najpóźniój 
w terminie oznaczonym.

Niewiadomi z pobytu sukcessorowie 
resp. następcy prawni handlu J. J. Kni- 
psa w Frankfurcie nad Menem zapozy- 
wają się niniejszóm publicznie.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi re- 
alpój z księgi hypotecznój nie okazują- 
cój się zaspokojenia poszukują, powin
ni z takową do nas się zgłosić.

Września dnia 12 października 1859.

Obwieszczenie. [121]
Konkurs zwyczajny nad pozostało

ścią zmarłój owdowiałój Louise Schultze 
zaprowadzony ukończonym został.

Poznań, dnia 9 marca 1860.
Królewski Sąd powiatowy, 

wydział dla spraw cywilnych.

Nakładem Ludwika Merz« 
hacha w Poznaniu wyszedł i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach:

Der Kredit
des ländlichen Grundbesitzes

und der
landschaftliche Kredit-Verein

im
Orossherzogtfanm Posen.

Cena 22 >/2 sgr. L7H]

a Egzaminowana nauczy, 
eielka, Polka, muzykalna, posiada
jąca francuski i niemiecki język, szuka 
pomieszczenia. Bliższą wiadomość po
wziąć można przez listy pod adr. B. R. 
Poznań poste restante. [716]

Budwiga hotel.
W czwartek S?> kwietnia

dowiozę
pociągiem wieczora, i 
transport krów 

;d«jnyeli z łggul 
noteckiego wraz z cielętami do Poznania.

Kłaków.
[719] Budwiga hotel.

Mój tegoroczny

dryiich na wańtuchy d® wełny i płótno
aż do 56 funtów wagi celnój ważące 

polecam aż do t maja o pół talara niżej ceny zwyczajnej.
Upraszam o jak najrychlejsze zamówienia, gdyż najcięższy 
brany bywa.

[692]

towar prędko roze-

S. Kantorowiez
Mynek <».».

W mieście Kórniku, położonym 
nad żwirówką, jest pogorzelisko, do 
którego Kompletne zabudowania tylne 
i wielki sad należą, pod korzystnemi 
warunkami do sprzedania. Bliż
szych wiadomości zasięgnąć można w 
handlu wekslowym przy ulicy Sze
rokiej as w Poznaniu. [713]

taeiór dwu-, trzy- i cztero
letnich ma do sprzedania dom. Dębe 
pod Czarnkowem. Owce te mogą 
być W wełnie obejrzane i zgodzone,po strzyży odebrane. [704]

Klej płynny
w butelkach oryginalnych po 2 sgr. 
otrzymał handel farb

Adolfa Asch
[717] ulica Zamkowa nr. 5.'

Przybyli do Poznania.
Dnia 18 kwietnia.

Bazar: Właściciele dóbr Kosiński z Targo- 
wejgórki, Swinarski z Kruszewa, pani Ra- 
dońska z Iirześlic, pani Bojanowska zWoj- 
nieścia.

Buscha Hotel Rzymski: Właściciel dóbr Strau- 
ven 7. Pawłowic, aptekarz Schmidt z Wał
cza, fabryk, Knarr z Berlina, kupcy Bolidy 
i Frankfurtu n. M,, Grempler ze Zielonej- 
góry, Frankenthal z Fuerth, Fritsche i Leu- 
buschęr z Wrocławia.

Hotel du Nord: Właściciel dóbr Chłapowski 
z Czerwonejwsi, Morawski z Jurkowa, Du
nin z Lechlina, pani hr. Kościelska z Szar- 
leja, pani Napierałowicz z Lechlina, zarz. 
dóbr kr. Pietruski z Wałdowa.

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Modli- 
bowski z Golinka, pani Różańska z Pad- 
niewa, pani Rogalińska z Cerekwicy, aptek. 
Selle z Berlina.

Myliusa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
Taczanowski ze Szypłowa, Liebenau ze 
Szląska, Chłapowski z Konikowa, Schmidt 
z Rothwasser, kup. Bornstadt z Hamburga, 
Jaife i Jonas z Berlina, Arnim z Królewca, 
Jaeger z BIberfeldu.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
Tesko z Wierzchucina, burmistrz Monke 
z Grodziska, pani Herzog z Oborzysk, ma
szynista Mendełsohn z Raciborza, budown, 
Lagerbeck z Wrześni, kup. Biatfisch z Gło
gowa.

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Skora- 
szewski z Bliżyc, Ciesielski ze Sosnówka, 
lekarz prakt. Caro z Wrocławia, obywatele 
Plewkiewicz z Gniezna, Kirscbensteiu z Ko
strzyna.

Hotel Berliński: Właściciele dóbr Heickeroth 
z Pławiec, pani Mittelstaedt i panna Mit- 
telstaedt ze Sielca, ob, Winkler ze Śremu, 
kupcy Malade z Lipska, i Paczkowski ,z 
Koniną.

Hotel pod Koroną: Kupcy Landsberg z Lesz
na, Rosendorff z Wronek, Pinner z Gło
gowa.

Budwiga Hotel: Kupiec Friedlaender z Ro
goźna, budowniczy Hubel z Grodziska, gi- 
mnazyasta Grosser i asystent bud. Aliardt 
z Głogowa.

Eichener Born: Kupcy Hoch z Wrocławia, 
Yollgarth z Gniezna, i Rosenthal z Ra
wicza.

Pod Złotym Orłem: Kupcy bracia Honig z Le
szna, Punsch z Wrześni, Braun i Kaphan 
ze Środy.

Pod Trzema Liliami: Właśc. dóbr Weinhold 
z Dąbrówki.

Pod Barankiem: Nauczyciel dom. Braun zDo- 
natowa.

W mieszkaniu prywatnem: Referendaryusz 
Massenbacb z Królewca, ulica Wrocławska 
nr. 39.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 18 kwietnia.
Zyto: po niższych cenach, nakw.-maj 44% 

maj-cz. 44%—’/,, cz. 44’/,,, cz.-lip. 44’/, tal. 
pł. Okowita: spadła również w cenie, w 
miejscu bez beczki 16%—%, z beczką nakw. 

maj 17%,, cz. 17% pł. 17% żąd.,glip.
17% tal. pł.

Berlir, 17 kwietnia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 63—74 tal., 

wedle jakości. Zyto: wypow. 4009 centnarów, 
ceny dobre, w miejscu 2000 funtów 49%—51, 
na wiosenną odstawę i maj-cz. 48%—49, cz.- 
lip. i lip.-sierp. 48%—%—49 tal. pł. Jęcz
ał ień: wielki 25 szefli 39—45 tal. pł. Owies: 
ceny nie zmienione, w miejscu 1200 funtów 
27 -31, na wiosenną odstawę 29%, maj-czer. 
29%—’/« pł., cze.-lip. 30 tal. ''”Ai »»». 

spadł nieco w cenie

funt, bez beczki 10% żąd., na kw-m,? j 
maj-czer. 10%—%—11 Wj ';'

ID,-’/.-% tal. pł. Olej lniany: wtN 
i na maj-cz. 10% tal. Okowita: wyn u 
kwart, ceny gorsze, w miejscu bez beczki, 
z beczką na kw.-maj 17% — %—% 
17%—%—18'„, czer.-lip. 18’/,—y’ 
18%—%, sierp.-wrz. 18%—%-iy^

“ ' ....................... i.

pośled. 
sgr.

62- 6} ¡j
63- ;o 
53-5! 
12-łj 
27-28 
11-01

kw. i kw.-maj 43—’/, pł., maj-cz. 
cz.-lip. 43%, lip.-sier. 43% tal. pł. oiśj.J 
piowy: w miejscu, na kwie. i kwie.-nui 
żąd 10% pł., wrz.-paź. 11’,, tal. żad, 
wita: ceny nie wiele zmienione, wyn 
kwart, w miejscu 16%, na kwieć, i B 
16'%»—2%«, maj-czer. 17—%„ czer.lip.n 
pł, 17% tal. żąd. Koniczyna: czerw, 
ordynaryjna centnar 7%—8%, średnia 
piękna 10%—%, najpiękniejsza 11%-i.t, 
biała ordynaryjna 16—18, średnia 19-aj. 
kna 21—%, najpiękniejsza 22—% tal. 

Sacietin, 17 kwietnia.
Na targu: Pszenica: węcpel 70—72, Z,, 

48—50. Jęczmień: 41—44. Owies: 2?- 
Groch: 48—52 tal. Na giełdzie: 'fszeni, 
w miejscu żółta 73—76, na wiosenny odsti 
74—76 tal. pł., wedle jakości. Zyto: oh 
słaby, w miejscu 46—47%, na wlosenma 
stawę 453/4—46, maj-cser. 45’/,- %, cze[/ 
45%-%, lip.-sierp. 46—’/, pł., wrz.-paź. 
tal. żąd. Jęczmień: w miejscu 42—43 ) 
pł. Owies: w miejscu 3l% tal, pł. Gm 
50—56 tal. Olej rzepiowy: mocno siętn 
mał w cenie, w miejscu 11 żąd., na kiw 
10’8 pł. 11 żąd., wrz.-paź. ll5/a tal.żad. 01 
lniany: w miejscu 10% pł. 10% żąd', mi 
10’/3 tal. pł. Okowita: ceny nie znwi, 
w miejscu bez beczki 17%—18, na wioset 
odstawę 18%,—% pł 18% żąd, maj-cz.I? 
pł. 18% żąd., cz.-lip. 18%—%—%, pł, / 
żąd., lip.-sier. 18% pł. 18% tal. żąd.j

Na targu: piękna śred.
sgr. sgr.

Pszenica biała 81—85 77
Ł , żółta 79—82 76
Żyto 61-62 58
Jęczmień 48—52 46
Owies 32-34 30
Groch 55—58 51

Na giełdzie: Zyto: wyp. 100

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

dnia
18 kwietnia li 

od ''1 ~
tal Isg.hn.

piowy:
rze- 

miejscu 100

Pszenicy pięknej, szfl. 16 g 
, średniej „ . .
„ ordynar. , . .

Żyta ciężkiego „ . .
„ lżejszego , . .

Jęczmienia dużego „ . .
„ małego „ . ,

Owsa .......
Grochu do gotow. K . .

_ na paszę „ . .
Rzepin zimowego „ . . 
Rzepiku zimowego B . 
Rzepin latowego B . . 
Rzepiku latowego „ . , 
Tatarki ......
Kartofli ......
Masła, garn..........................
Koniczyny czerw. . . . 
Koniczyny białej „ . .
Siana, cent.........................
Słomy, ......
Oleju cent . .
Spirytusu (beczka 100 kw.)

8®% Trał.........................

Kras ^aldy w g&rii«
tea 17 kwietnia.

Pożycz. dobro».. . .

rate
teo 1858 . . 
dito#nra.l8fö . . 

Obligi długu. aksrfe..

zukW&rólt/ ‘ 
•iita Dra» Wfeh. .. 
te» dato . . .
»’ST::::
dito W. Ks, Poza..

£ ££$

B
S»a'. ...

.. TÄ::
ÓltrP , , 

rent. March. 
Pomor..............
Pt.*T&4°ik 
Nadnsńskie 
Saskie . .. 
Saląskie

%
4%f

8
4
7-

4
2%

¿¡i-

113%

99%
99

104
99
»2%

Rosy, pońy, «BgEE [ 
a&ńgi skarb,. 

te» Cert. A. 300 zł. 
dito teo B. 000 sł. 
dito Lis. s,n.wRS. 
Sito Qb.6z0t.Sd8 zł.

Lfojr

83
82’/«
87%
81%

dory. .
Zł»« (font eeL
Srebra dito. 
Saskie bil. kas .. . 
Efteia. banan. .... 

qi -z« dito jpjat. w Łlpiba 
80% Ater. banku. . . . . 
85’/« Ptekis bil. bank.. . 
95 . Diak. bank. pjj wzH

3%
3%
8%
4
4
4
4
4
4
4
4

i6
6
i
&i

62
92

89% Afciy« fesM islswsh. 
67’/« BerlbL-Ashalt..
86% Bsrlió.-Hajsab. .

Bfirl.-Pocsd.-Magd 
81 % tórL-Sscseciń .
GO wrocŁ-Freib. . . 
93% dito nąjaow 
92% Brzeg-Niskie. . . 
90% KoRo-Bogumin .

Sto pierwot. . 
dito dito . . 

93% DoW-S3i,.Maręk.. . 
92’/, IWę-lb:. IspL pob.

dito tterwoł. 
Póła. Fryi.-WEb. 

Sal A s C . 
ite b.

50%
58% Górno ' 
70’/ a 
941 

104

i’/a dito 
%K>pol-Taraowic. 
%?Btet«^..Pota.

%
4/5-

dasio.
S'
4 —
5

rrr-
4
4

109
— ■

—

.— —
— —
— —
— . —

4
4 —
4 —

4
4 —

4 —

4
4

4? —

4 —

4 —

5 —

4

—

8% 80

pi»-
80EO.

P?ä-
cono.

D'6%
83'/, Serf. Stow. fe»a„
92’/, BerL Tor/, ’/and. 
223/, Gdansk? bank pryw, 
66% Dysk. Udsiai komss. 
90 Goto, bank pryw.. 

Hanow. dsto 
Kz61®w. tea 

lld z’ Lipsk. Stow. kyed. 
454«a on Poj“or. bans: syeer. 

Pozn, bank prow. .
‘ /s Prasi. yds.* banS". 

99,, Sgiaak. Stow, bank.

'w‘- Ara*”-

4,k«ye fcatóswe i
Bęsi "

żel.
40,- Minerwy Sziąsklej 

Concordia

87'/,

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

5
5
4
4

76«/,

70

55

743/,

28

117%

803/,
79

88%
82%

74%

73%
125%
71%

60%

Półn.-Fryd.-Wilh. 
Górn.-8zŁ Lit. A . 
dito LU. B ... . 
«to Lit D . . . 
dito Life E 
dito Lit. F

%
4%

dsno.
pis-
ooae.

105 ™
103%

97

dito tl E®.

ß
?L-Pecz.^fag. A. 
tto .Lijk 0.. .. 
to Lit D . . . . 
Beri. -SaczöohS. ., . 

dito H

81%

50
31

89%
__ Koile Bogumin.
47

29%

dito HI Ekl
Dolno - 8«L -March, 
dito «.oswen. . . . 
dito dito HI gró.
dito dito M"

4
4%

4%
4

'i
4%•/i

99%

89%

Starog.-Poznań.. , 
dito U te. . .

Kurs gieidy
dala 17 kwietnia. 

Papiny ! Bl»ai»dse 
Dukaty ......
Fryffeychsfey . , 
Lnidory ......
Polskie MI. bassń:..
Aneto, banknoty .
Nowa Waluta Aasto. 
Wrocław, obi. miejaHo 
Poznań. List Zasfc 

dito nowa . . . 
djto /,.

94% SzląŁŁiSty'lite.

98% dito EOWe Lit, A.
102 dito nowe ....
101’/, d!te Lit. B. . . .

Sito I4K Ci... . 
dito Listy'Beat 
dito Oblig,

983/,
97%

83%

90%

_ prow. 
Polskie Listy Źaat. 

dito now. Emis. 
dito Oblig, skarb, 

do. obi cząsto. a 500 zł. 
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy akcye . . . 
Sziąski bank .... 

dito tow. aapekogn.

ksWiSem i ^isilka^lierabi^rwPoźaaite

4

7-
3V. 
n

Wrodawse

72%
89

94%

100
92
78%
84’/,

4
4

4
3%
4
4
4

7-

87’73

75

100%
90%
88%
91%
862/3

108%

97

93%,

95%,
95%,

99
86%

58%

72

Freibarg , 
ditc now. ilsais. 

dito obbz Ktw.pśsrw. 
dito ........

Głóg. Sagi®. ....
Brzeg, Niskie ....
Dola. Sal. Marek.. .

dito z ar. ntorw. 
GÓMio-SzLLit A,iC. 3% 

Sito Lit B. . . . 3% 
dito obi, pr, pierw, 
dito ........
dito ........

Opok Taraow.....
ł&śio-Bogumin . . . 

dito obi. x praw pier.
Baw bśow. feiss.

dnis 18 kwietnia.
Prask, obi. skarb. . 

dito poży. skarb. . 
dito dito 
dito pały, r, 1855

Pora. L^t Ziust. . . 
dito aow-a .... 
dito nowe . . . .

Sab List. Za«t . • .
Zach. Pniak...............
Polskie
Poza. List. Rent. . 
dito obl.nuejsfcH.Ein. 
dito obi. praw.. . • 
dito akc. Bank, praw- 
Star.Pozn. sds.kol.żet 
Górno -Szl. dito A.

. obl.zpraw.pśerw.K 
Polskie banknoty 
N ąjnowsza poź.praska

84%
72%

89'/u

99%
‘I3*,«

88

5 104%


	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\04\090\0363.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\04\090\0364.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\04\090\0365.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1860 1\04\090\0366.tif

